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W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .
— Z Widdni.a d. i .  sierpnia. —  

e ^  d o ra j ,  w o środę d. 31. lipca, w południe 
, i 2tej, po szczęśliwetn w dniu onegdaj-
£***■ rozwiązaniu Jej CesarzowiczowsUiój Mci 

lcyUsięj,,ćj Zofii, małżonki Jego Cesarzowi, 
jaskiej Mci Arcyksięcia Franciszka. Karola, 

jA Publiczny chrzest nowonarodzonego Arcy- 
Wł^li'* W obecności Jego Królewskiej Mci 

°<i8Eego Króla Węgierskiego i jego dostoj- 
- i ’. Małżonki, jakotez w przytomności wszy- 
^ *cb znajdujących się tu  członków rodzioy, 
^  0 *e zwyczajną okazałością w sali w obrzę- 

.. ^  Schoenbruno. 
ł t  “̂czystego obrzędu chrztu  dopełnił książę 
j J^U kup  wiedeński, w assystencyi biskupów 
J.fS»W w  infułatów. O jcem  chrzestnym był 
si-J Arcykiązę Karol. Dostojny chrzestny 

^ytnał imiona: Karol Ludwik Józef Maryja. 
((i *elki ochmistrz JCM. Arcyksięcia Franci- 
^ * Karola, h r .  Goess, niósł nowonarodzonego' 

rcyksięcia na bogatej poduszce , której po* 
j  C(vkę trzymało dwóch c. k. szambelanów ;

*r Arcyksięcia służył do chrztu, po którym 
8 v̂ r<5cił w tym samym porządku, j a k  był wy- 

dł, do pokojów arcyksiązęcych.
•ie d>TlornatyczDe i c. k. dwór znajdowali 

‘ t»a tej nroczystości w gali. C. k. straże 
o»*j zne ’ rów,Me* w świetnych mundurach, 

j, ty  pokoje, i sprawowały zwyczajną służbę. 
^  0 ukończonym tym obrzędzie były pokoje 
Jjs. ^ eryjacb z a m k u , na których JCM. Arcy- 
c;ap ?  Franciszek Karol przyjmował życzenia 

a dyplomatycznego i c. k. dworu.

^^o so w n ie  do lekarskich buletynów z dnia 
p0̂ . raj 8*eg°, Jej Ces. Mść Arcyksiężna Zofija, 
Doty lQl0 dolegliwości, które pokonała, jakotez 

°Oarodzony Arcyksiążę, aą zdrowi, j

Vf i . ------------l{riv ° wojsku zaszły następujące odmiany :
kap-, l°f  baron Latterm ann, jenerał artyleryi, 
labg j D. ośm iestn ik  c. k. pierwszej straży ha- 
#hpe.j 'bów , prezes c. k. powszechnego sadu 
«łla J* ' wojskowej, został na własną próżbę, 

Podea^ego . j?i,qUu „gd Jego prozydyjum

uwolniony i w dowód najwyższego Jego Cesar­
skiej Mci upodobania otrzym ał godność c. k . 
feldm arszałka. Teodor baron v. W acąuant- 
Goezelles, fe ldm arszałek -Ie jtnan t, mianowany 
je s t prezydentem  powszechnego sądu appela- 
cyi wojskowej. Jan  F o ith  , jen e ra ł * m ajor i 
kom m endant wojskowy w Sem linie , otrzym ał
c h a ra k te r  fe ld m arsza łk a  - lejtnania ad honores
na |ój aamćj posadzie. Posunieut zostali na 
wyższe stopnie : na feldmarszałka - lejtnanta, 
jen e ra ł-m a jo r : Józef Zygmunt baron Nowak; 
na jenerała  majora s pułkownik , F ilip  baron, 
jfeechtold, z pu iku  2go dragonów lekk ich  księ­
cia H ohenzolle rn ; na pułkowników: 6 podpuł­
kowników ; na podpułkowników: 0 majorów; na 
majorów: 13 kapitanów i ro tm istrzów , m ię ­
dzy tymi Józef h r .  Mitlrowsky-Nemiszl, z pu ł­
k u  3go ułanów Arcyksięcia Karola, szambclan 
pełniący Służbę i adjutant przy Jego Król. Wy­
sokości, dostojoym Arcyksięciu Ferdynandzie 
'il^Este pułku 1, ułanów księcia Sasko-Ko- 
burgske-Gotajskie^o, i na swojej posadzie, i t. d.

N. cesarz Jm ć , raczył w ychow ańcom  c. k. 
ak ad em ii rycersk ió j te re z y ja ń sk ie j, M ikołajo­
wi do K om aszkan i ' Ferdynandow i C o n te T r i -  
vulzio , którzy  się obyczajnością, ja k o te z  gorli­
wością w u m ie ję to e m  w ykszta łcen iu  swojego 
d u ch a  odzn aczy li, dozwolić na jłaskaw iej , aby 
przy końca akadem icznych  n au k  swoich p o d jeg o  
C .K .M c i najwyższą opieka b ron ili p u b lic z n ie , 
w ybranych  p rzez siebie zasad ze w szystk ich  
części nm ie ję tu o śc i p raw nych i po litycznych. 
T e n  ak t uroczysty odbył się w d. 29. lip ca , 
na k tó rym  w zastępstw ie w ielk iego k an c le rza , 
h r .  M ittrow sk iego , znajdow ał się c. k . ta jn y  
radża i kanclerz  nadw orny C. k. po łączonej 
k an ce la ry i nadw ornej , A ugust L ongin  k siążę  
L obkow icz , jak o  c . k . kom isarz  nadw orny 
w  im ien iu  N. Pana.

K anclerz  nadw orny u d a ł się w ty m  ce lu  w d.
29. lip ca  w uroczystm  św ietnym  orszaku  ze  
swojego m ieszkania  przy Herrengasse, do gm a­
c h u  c. k- te rezy jańsk iej ry ce rsk ie j akadem ii, 
p rzy ję ty  za p rzybyciem  sw ojóm  p rz e z  ku ra to ­
ra  i dyrek tora  ak ad em ii ze w szystkióm i pr0* 
feso rąm i » p re fe k ta m i, wprow adzony uroczy-



scie przez szeregi akademików do wielkiej sali, 
gdzie się znatzna liczba słuchaczy zebrała była, 
usiadł na mićjscu honorowćm obok popier­
sia N. Cesarza Jmci, wysławionego pod tronem.

Po mowach obrońców, w których każdy 
z nich wynurzył zgłębokiem uczuciem i przy­
zwoitością najszczerszą podziękę za długole­
tnie. wychowanie i wykształcenie w tym in­
stytucie dla wyższych stanów hojnością Naj. 
Pana w 1797 przywróconym , szczególniej zaś 
za łaskawe onych niniejszym aktem  odznacze­
nie, poczęła się dysputa , trwającą od 9 do 1 
godziny7. Opugnantami b y l i : Proboszcz zako­
n u  regularnych kanoników S. Augustyna w Illo- 
s terneuburg, Jakob Rottenstock, c. k. rzeczy­
wisty radzca rządowy, wielki dziedziczny ka­
pe lan  nadworny, dyrektor i referent nauk gy- 
mnazyjalnych przy fi. k. komisyi nadwornej 
nauk, z powszechnego i austryjackiego prawa 
kościelnego ; c. k. rzeczywisty radzca nadworny, 
łan  Chrzciciel Weiss de S ta rkenfp ls , doktor 
p raw  , asesor w c. k. nadwornej komisyi nauk, 
dyrektor prawniczo-politycznych nauk i prezes 
prawniczego fakulte tu  w uniwersytecie wie­
deńskim, z umiejętności politycznych ; profes- 
sor auBtryjackiego cywilnego prawa w uniwer­
sytecie .wiedeńskim, Józef Winniwarter, dok-, 
tor praw i e. k. rzeczywisty radzca rządowy, 
z austryjackiego cywilnego prawa. W końcu 

’ obrony wręczył fi. k, komisarz, nadworny każ­
d em u z obrońców w dowód cesarskiej łaski 
pierścień brylantowy, ozdobiony cyfrą ukocha­
nego ojca ojczyzny, i w tym samym sposobie, 

j a k  zą przybyciem, odprowadzony do powozu, 
powrócił w uroczystym orszaku do swojego 
mieszkania.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Portugalija*

Gazeta Chronica z d. 6. lipca zawiera na­
stępujący urzędowy rapport o utarczkach d. 5. 
z miguelistami : » Nieprzyjaciel opuściwszy
oszańcowąnia swoje we dwóch kolumnach, zbli­
żył się między 12 a 1 godz. w znacznej sile 
ku  fabryce Antun.es, Coxa do Placido i Quin- 
ta  da Van Zełla , dla zajęcia takowych i prze­
cięcia nam  przez to kommunikacyi z waro­
wnią Foz. W pierwszym m omencie napadu, 
pokrytego ogniem z warowni Serralves i z ba- 
teryi Furado i Verdin.no , na łewym brze­
gu rzeki Duero położonych, zmuszone zostały 
czaty nasze cofnąć się aż do fabryk i, a nie­
przyjaciel już był ją w części zajął,  kiedy 
wzmocnione stanowisko nasze wyparło go ztam- 
tąd z wielką strata. Cofając się rozpoczął nie­
przyjaciel silny ogień przeciw Quinta da Yan

Zella, i przeciw Paranhos , szukając ('l« 
zdaje) słabszego punktu naszego, któryby 
przełamać. Około godziny 4 widział się.*®1? 
szonym powrócić do szańców swoich ; wszę“*| 
bowiem jednakowego doznał odporu, wszf“*' 
usiłowania jego zniszczył ogień nasz, nasza® 
waga i wytrwałość ; stracił nawet przed fr°D 
tem  swoim cząstkę własnego terrytory]_a,D'_ 
które dawniej zajęte było przez forpoczt}’ j e89' 
jakoż Gaza de Frelada w ręku  naszym P0l° 
stawił. Gdy tym sposobem zamysły nieprf£ 
jacieła tak względem lewego skrzydła, 3 
względem środka naszego spełzły na oicie(ls' 
utworzył ón 2 mocne kolumny, a posuną^®8' 
je  naprzód przez Vallongo i San Cosme, a“e 
rzył. niemi na reduty -Campanha i Lotu®8' 
Waleczna załoga tych warowni, wsparta pr* 
artylleryją , broniła się w sposób jak  n a jc h ^  
lebniejszy. Wszelako napad ten  zmusił pr*e[ 
dnie sl ?&że nasze do cofnienia się ku korp"; 
sowi obwodowemu , a to z przyczyny nader V
wego ognia, który sypały nieprzyjacielsb' 1 
duty OIivera, Pedra, Solgada i Castro z l efl 
go brzegu , niemniej warownia Yalbom * ‘ , 
między nią a Contumil położone, które ł  
Stkie obsadzone sa cieżkiemi działami. .C c  .s
równie Contumil i Pedroicos na redute *® 
sypały gęsty o g ień , na który tak reduta 
ja k  arlylleryja po obu jej bokach ustawi'’1 
niemniej rakietnicy kongrewscy dzielnie 
powiadali. —  ' T ym  czasem ufonmowals ®‘ 
w kolumnę część wojska naszego, broniąca **. 
mego skrzydła prawego, i poszła droga do®,, 
Cosme z bagnetem w ręku. Nieprzyjaciel ^  
zdołał wytrzymać tego natarcia , przy kt<5fe 
ani jeden  strzał n iep ad ł ; leczzem kną ł  ®P ,{ 
zasławszy pobojowisko trupam i swćmi i c® *, 
się nagle do dawnych swych szańców. W c* 
sie świetnej tej rozprawy, rozstrzygającej 
czkę na tym punkcie , rzuciła się inna k® , 
m na nasza na nieprzyjaciela na drodze do * 
longo i uzupełniła porażkę jego.®

»Podczas kiedy się to działo na prawym jjj® 
gu rzeki D u e ro , bateryje nieprzyjaciel® 
rozpoczęły silne bombardowanie miasta * fl(J 
słały 200 ludzi z rydlami i oskardami * ^ s, 
zasłoną le'kkiej piechoty i artylleryi, ku 
Oddział ten zatrzymał się wszelako W p etf 
odległości od tego stanowiska, i nic nie PrZJ£jł 
sięwziąwszy , ani od nas niepokojony, łVf
się w krótce ńazad.* , je-

»Skoro tylko ogień się rozpoczą ł ,  PoSgjpi 
szyli waleczni m ieszkańcy miasta Opńrto, p 
odwagi, do linij naszych, tak  iż prawienie® ^  
l iśm y zm niejszenia , k tó re  przez w y p ra ^ f  
Algarbii w szeregach naszych nastąp1*0*
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® naszej strony liczymy zaledwie 80 rannych 
1 *®Ł>itych ; przeciwnie strata nieprzyjacielska 

musiała być znaczna , oprócz lego , i i  
wzięliśmy nie co niewolników.«

, cesa rz , który od. początku walki aż do 
°>ica znajdował się wszędzie, gdzie przyto­

mność jego mogła być użyteczną, powrócił o 
•wdz. w p^j Jo 9 w najlepszem zdrowiu do 

P°rto, i nader był zadowolony z waleczności 
°Jaka i z zapału mieszkańców tego bohater­
k o  miasta.*
Podług, liśu prywatnego zO porto z dnia 6go, 

• j e*fcczonego w gazecie S u n ,  strata nieprzy- 
t - ,e â w ostatnich utarczkach wynosi około 

ludzi. Saldanha został na pobojowisku 
‘knowany jenera łem  - porucznikiem. Pułko- 
'» Duvergier, który dowodził Francuzami, 

racił lewą rękę i został brygadyjerem. iR ó- 
•^.,ez posunął się o jed en 's to p ień  Pemental;  
r ,IlIlcńe8 , Jerzy "Fanseller i 3ch innych olice- 
•j otrzymało order wieży i miecza. Oddział 
ra°cuzki utracił 2 kapitanów , a 30 żołnierzy 

. O'ono. - W--
j ^ ałign.ani's Messenger donosi podługMo/Wrtg' 

z dnia 22. l ipca :  Statek pocztowy „F li­
zie** ’ przybyły W dniu 18. lipca zM orzaŚród- 
pr do F a lm o u th ,  spotkał na wysokości
a *Ż*|dka F inisterre flotę admirała Napier, zło- 
j . n§ * dwóch okrętów linijowych, kilku fregat 
^O y ch  okrętów , płynącą ku Lizbonie ; ban- 

admiralska powiewała na Don John. Gdy 
atner płynął po pod brzegi portugalskie, dó- 

'edział się , ze wojsko pod księciem Terceiry 
f°stępowało ku  Lizbonie, i ze mieszkańcy po- 
jj8lawali w massie za sprawą Dony Maryi.- Na 

fa g ach  postrzegauo miasto Senna rzęsisto 
r^ c°ne. Powyższa wiadomość , dodaje He- 

» pochodzi z wiary-godoego źródła; o jćj 
p ®rzytelności uie masz żadnej wątpliwości, 
j  . ? Globe, odebrali ajenci Dóm Pedra w Lon- 
>ie *e w‘adomo®ć , że wyspa Madeira ogłosiła 

» Doną Maryją.
t»‘̂ j ' eCZOrem dn' a ^'Pca do8zł \  do Oporto 

o tu ość o klęsce floty miguelistów. Udc- 
t&c*10 W° dzW0Qy ’ wypuszczono szm ermele i 
®a ? ' * ûd upojony radością chodził po uli- 
m 7, ®P'ówając hymny konstytucyjne. Wiado- 
o ®c ta sprawiła w całej Portugalii mocne wra- 

wszelako, gdyby wojsko Dom Miguela 
Wytrwaj e , mogłoby , mając marszałka 

«tvt rmont na czele , wiele zadać pracy kon- 
^ ry jon is tom .

pnK,0na Manoel de Martini rodem Hiszpan, pod- 
H, . Oovvnik  inżynijerów, który wszedł w związki 

Zeńskie z pewną Portugałbą zThomar*, i

mieszkał wswojńj majętnos'ci, uzbroił dnia 23. 
czerwca słudących swoich, poszedł z nimi do 
m iasta ,  uwolnił więźniów, zabrał broń, spalił 
telegrafy , a polem dnia 25- mając 300 lu d z i , 
przeprawił się przez rzćltę Tag poniżej Abran- 
tes. Dnia 28. posunął się do Almenin, a dnia
30. do Mugem , gdzie dwie ltompanije migue- 
listów wystąpiły przeciw niemu ; poraził j e  zu­
pełnie , tak , iż tylko 3ch ludzi uratowało się 
przepłynieniem przez rzekę. Wojsko Dom P e­
dra, wynoszące już 8000 ludzi, ciągnie dwoma 
kolum nam i ku Alemtejo; jedna z nich licząca 
6000 lu d z i , zbliża się po nad brzegiem m or­
skim , a druga w liczbie 2000 lu d z i , udaje się 
do Beja. Dziś (3. lipca) odebrano tu powyższe 
wiadomości przez telegraf. Wczoraj miastOjÓde- 
mara oświadczyło się za Doną Maryją.

Caurrier w artykule swoim giełdowym m ów i: 
„Papiery portugalskie podniosły się nagle £ 
znacznie , albowiem różne wieści krążyły , że 
pomyślne nadeszły wiadomości zMadeiry. Do­
wiadywaliśmy się i przekonaliśmy się , że te 
wiadomości odebrał bardzo szanowny dóm,hań- 
dłowy w City. Podług tych ,  mieszkańcy tej 
wyspy mieli  powstać na korzyść Dony M ary i; 
gubernator opierał się bez sku tku ,  i W końcu 

.cofnął sie wewnątrz wyspy.*
Z Lizbony pisze Globe. pod dniem 3. l ipca :  

„Bryg angielski T hetis  zawinął tu  dzisiaj z Lon­
dynu i przywiózł dla rządu miguelistów sześć 
wielkich dział, 454 skrzyń rac palnych i inne 
wojenne zapasy.<

Hiszpanija.
Gazeta Madrycka z d. 11. lipca zawiera opis 

uroczystości, odprawionych w Kadyxie na ob­
chód złożenia hołdu przysięgi infantce Donie 
Maryi Izabelli.

Wyrok królewski z dnia 9go lipca zaleca 
co następuje :

»Gdy w d. 20. z. tn. w kościele klasztoru Ś. 
Hieronima tutejszej rezydencyi odbyta się u ro ­
czystość- przysięgi i hołdu , jakie poddani mo£ 
złożyć winni byli infantce Donie Maryi Izabelli 
Ludwice, mojej drogiej i .w ie lce  ukochanej 
córce , jako następczyni tronu tego królestwa 
w braku męzkich potomków, postanowiłem, 
aby prałaci, grandowie i urzędnicy, znajdują­
cy się w Madrycie, którzy tej przysięgi przy 
owej sposobności nie złożyli, aktu tego w d. 
13. b. m. w zakrystyi pomieniouego kościoła 
przed patryjarchą lodyj , którego do odebrania 
przysięgi, jakotez księciem Medinaceli, ktorega 
do przyjęcia hołdu upow ażniam , dopełnił*-* 
(Królewski podpis.) W pałacu d. 9. lipca 1833- 
J)o prezydenta izby kastylijskićj.
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Infant Don Ćarlos jeszcze dotąd nie opuścił 
Portugalii. Podług najnowszych listów, nade- 
szłych d. 10. z. m. do Madrytu z Lizbony, r u ­
szyło z tam tąd 2000 lu d z i , dla połączenia się 
z hr.  Mollelos i wojskami w Estrem adorze i 
w Aleratejo. Jeszcze nie było stanowczej po­
tyczki pomiędzy obudwoma wojskami. Woj­
sko oblegające Oporto gotuje się do szturm u 
na d. 7 . lub 10 . lipca ; w tym dniu przypada 
właśnie rocznica wylądowania Dom Pedra pod 
Oporte.

Podług doniesień z Bajonny, umieszczonych 
w pismach francuzkich , wyjechał infant Don 
Francisco (drugi bra t króla) z Madrytu z ro­
dzina swoją, w celu udania się do Sr. Seba­
stian! W °d. 18 . lipca przybył do Witłorii. 
Niewiadomy jes t  dokładnie cel jego podróży, 
wszelako mówią , iż w St. Sebastian wsiędzie 
n a  okręt i popłynie do Neapolu.

W ielk a  B rytanija i  Irlandyja.
Na posiedzeniu izby wyższej w d. 19. lipca, 

którego .początek um ieściliśm y, gdy arcybi­
skup kanterburski skończył mowę swoję prze­
ciw drugiemu odczytaniu ; wystąpił książę W el­
lington i użalał się z początku na zarzut h r .  
G rey ,  że ón (książę) chce  swoje plany .środ­
kam i gwałtownymi przywieść do skutku. Hr. 
Grey odrzekł, iz jedynie powiedział, ze tylko 
dwie sa drogi: albo wstrzymać reform ę prze­
mocą, lub pńjść za duchem  czasu, aby opiniją 
publiczną kierować do reform dobroczynnych. 
Książę Wellington t r-Obwiniales mie waćpan, 
ze chcę utworzyć drugi święty allians.8 Hr. 
G re y : ^Powiedziałem : jeżeli książę posta­
nowiłeś użyć środków zmuszających w takim 
c e lu , musiałbyś się połączyć ze świętem przy­
mierzem .* T u  książę mówił dalej i rozbierał 
najpierwej stan łrlandyi i nieszczęśliwe poło­
żenie duchowieństwa irlandzkiego * tąd wyni­
kające , k tó re to , jak  W dawniójszyćh swoich 
mowach przypisywał ministeryjum , i powtó­
rzył oskarżenie, że wspióra. pana O Cotmella 
i t. d. Ważniejszem atoli było jego oświadcze­
nie przeciwko upornym stronnikom rzeczy ist­
niejących : „Wystawiłem położenie kościoła
irlandzkiego, albowiem je s tem  przez to spo­
wodowany nie opierać się drugiemu odczytaniu 
bilu. Niepodobna, aby kościół irlandzki dzień 
dłużej p o trw a ł , gdyby taki środek nie przybył 
m u  w pomoc. Zapraszam zacnego księcia obok 
m nie  (księcia Newcastle) zastanowić s ię ,  jaki 
je s t  jego obowiązek w teraźniejszem położeniu 
kościele ltościól ten prawie na nic zeBzedł; 
n iepodobna , aby dopełniał Bwoich obowiązków, 
jeźli  par lam ent nie chwyci się środków naje*

fo w sparcie ,  a wszelako powiedział niedawno 
aęny książę: „Utrzymujcie silnie wasze *a*a 

d y , nie dozwalajcie własność kościelną obci§ 
żać tak sam i; utrzymujcie wasze zasady wasf-.^ 
honorem.* Cóżbysię natenczas stało? K°s£1 
irlandzki zostałby zniszczony , a natenczas 
cny książę miałby zaszczyt , że utrzynoyW 
swoje zasady. Gdyby świat mógł być rządz®0' 
wedle zasad , nie byłoby nic łatwiejszego, jak °a 
wet największemi interesami kierować; po*10 
nością jes t  atoli mądrego człowieka, we wszj8̂  
kich przypadkach wybierać najmniejszą z 
dności, które go otaczają.* Wszelako oświa 
czyi się lord Wellington przeciw większej 
ści głównych przepisów b i lu , mianowicie p| ł ,e. 
ciw zmniejszeniu siedzib biskupich f p f ^ ^ j  
klauzulom , aby te plebani jo , w których °f 
trzech lat nie było protestanckiego naboje11 
Stwa, były zniesione. Wicehrabia Me.lbe«ftI 
bronił rządu przeciw zarzntom księcia ca 
dotyczy administracyi łr landy i ,  i zarzucił 
w końcu, że przystaje na zasadę iź pow»°B 
zajsc odmiana w kościele irlandzkim , a ws*e 
lako oświadcza się przeciwko najważniej**)’ < 
punktom  bilu, bez proponowania natomiast ®*e, 
go innego. Po przyraówieniu się innych zaIB| 
p rzeciw , i gdy książę Newcastle oświad*1̂  
powtórnie: F iat ju s titia , ru a teo e lu m , po'ł8,fl< 
okrzyk żądający głosowania , chociaż Jord ka0® 
lerz nic jeszcze nie mówił. Zabrawszy S^0.1’, 
zwrócił najprzód uwagę na grubą niespraffl®0 
dliwość w daninach kościelnych, gdzie j e , 
stronnictwo religijne zmusza d ru g ie , przyc*̂,: 
niać się do kosztów jego ^'służby w ró^vC} 
części, a nawet więcej. Dalej wystawił ‘K’ 
wotwórną nierówność, że Irlandyja p ra**! 
te sarnę liczbę prałatów utrzymywać m°ŝ  
co i Anglija, chociaż duchowieństwo do»®r 
jące  w ostatnim kraju jes t  o dziewięć razy 
n ie jsze , niżeli w pierwszym. Czysty dod1 
biskupów irlandzkich wynosi 138,000 f* s*t'e’ 
i angielskich prawie ty le ;  oświecenie duch®'.6 
8 do 900,00Q protestantów irlandzkich koszr°l 
zatem tyle, co oświecenie 11  mil. protestan' ^  
w Anglii. Co się dotyczę u ża leń ,  ze wla»o0t(, 
kościelna jes t  nadw erężona, r z e k ł ,  iż s'§ 
nie pierwszy raz dzioje, że parlam ent c°z t t ‘ 
dza własnością kościelną. Między wielu Pr 
kładami przytoczył mianowicie t e n , że par ^  
m en t zniósł dziesięcinę , którą duchowni f ^  
bierali od marzany, i to z żadnego innego P 
w odu , jak  ty lko ,  aby Wespreć uprawę te| e 
materyjału farbierskiego. Dalej przytoczy' » 
już  w roku 1745 i 1752 były dwa biskop8*^. 
zniesione. Uznana przeto została zasada,» c 
dli tylko o mniejszą lub większa miarę*

1
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i , Pr*eciw wszelkiemu stosunkowi* rzekł „że 
, '" ty ją  ma 22 biskupów , aA ngiija26. Mcze 

n* 1 są niektórzy do przywrócenia rówuo- 
| ^o l i nie zmniejszając liczby irlandzkich bi- 

npów do 1 2 , lecz powiększając angielskich 
1 ę do 40, (Tu okazały jię niejakie oznaki 
•yzaolema.) Pewien zacny lord zdaje się 

j Wojem przyzwoleniem wskazywać , że zasada 
* tue zdaje się m u być nierówną ; powinien 
°hłe atoli przypomnieć, ze żyjemy w 1833, 

a nie w 1533 , z którego roku powzięty jes t  
Onv-eniony stosunek liczby.* (Tu powstał hucz­

my śnuech.) Mowę swoję zakończył wynurze- 
aien* nadz iei, ze izba zmianą szczegółów nie 
*ecbce pokaleczyć środka i uczynić go bezsku- 
j®Clnym. Po przymówieniu się księcia l ium - 
, pflandyi przeć‘.w bilowi , a księcia Sussex za 

, n» , coraz bazdziej objawiała się niecierpli- 
izby , tak dalece, ze lord Wynnfotd z fru- 

ll°ści| zjednał sobie posłuchanie. Po nim 
^kończył, h i.  Grey rozprawy następującemi 

: „Bil jest przełożony izbie, która ma 
Wyptec , czyli ma być powtórnie odczytany lab  
**le‘ Musza tymczasem wyznać, iz wolałbym 
*ac*ej widzieć bil odrzucony, nizelibj miał być 

Udziale co do istoty odmieniony Pewien 
lord mówił wczoraj © podobieustwle ko- 

| . lyj i wstrząsnięnia , * życzył sobie tak'ej ko- 
*?!* która, jeżelf ma nastąpić, niech będzie, bo 

® pręacey , tern lepiej. Powinienem żało- 
: a,® podobnych zdań, i muszę powiedzieć że 

wasze wysokości opierać się będziecie 
l?-ystkim reformom wbrew publicznej opinii, 

J^żli fałszywych widoków o zupełnej władzy 
fej izby, rządzenia niezawiśle od izby niższći 
1 kraju , poróżn:cie się całkiem ze sposonęro 
J^yślenia ludu i takowy rozjątrzycie ,—  gdy na 
an zgubnej drodze da'ej poitępo,vać bęttzie- 

i uatonczas nieodzowną jest kol izyja , któ- 
skutków nikt nie może przewidz:eć.

!zokuje ze jpokojnością postanowieni- izby 
, pewnej nadziei , że wasze wysokość1 we- 
Zltl'ecie poa rozumną uwagę swój własny ho„ 
Ilar' inter-csa, pokój i pomyślność naszej wspói- 

°jczyzny.* T u  nastąpiło głosowanie Za 
lu8'em odczytaniem : Obecnych 104, polnco- 

\ i /  Stosbw 53, razem Ib?. Przeciw powtór- 
ebiu odczytaniu: Obecnyeh 6 8 , poleconych

Sosów 30, razem 98 głosów. Większość dla 
oistiów 59. Izba odroczyła « e  na ponto-

*'alek. ■
j  f*ba niższa przyjęła w d. 17. l.pca  w wy- 
sjp'a*e 58 i 88 k lau zu le  b ilu  w schodnto-indyj- 

^8® be* znacznego rozpoznania Do 89 klau- 
^  '■ stanow iącej zn iesien ie  niew oli, w niósł p* 

r®tU aa p o p raw k a , aby ułożenie  ustawy ku

osiągnieniu tego celu oddane było jenara^ne- 
mu guber aatoro wi w tajnej radzie, a parlameu- 
wi zostało do potwierdzenia przclo-ie. Takim 
sposobem odmienioną klauzulę przyjęto.

Głobe maiema, ze tyle jest in .en  iuwwizbie 
biza; ej, że posiedzenie parlam entu  nie skór - 
Czy się przed 15. wrześnio-.

_ F ran c y ja .
r 'ró l wydał. do Diskupów odezwę, aby odpra 

wili nabożeństwo żałobne za poległych w dniach 
lipcowych. W skutek  tego dał już arcybiskup 
paryzki duchowieństwu swojej dyjece; yi in- 
strukcyje aby w dD: ■ 28i t. m. odprawili u ro­
czyste nabożeństwo, ze mszą in ar iv e r rariis 
i m odłam i: pro pluribus dejunctis.

M oniteur z dnia 18 . lipca zawiera raport p re ­
zydenta rady ao króla, w którym złe wykłady, 
na kiuce rząd względem zamiarów « l l j i ś r i f t  
był W y s t a w i o n y ,  podaje ża powód , dla którego 
uznał za dobre prosić króla o mianowanie ko- 
roissyi, która by. Jała rządowi wszelkie objaśnie­
nia o tym kraju. >-P oponuję w. k. mci* mówi 
ten raport, „aby komisyja ta była ni. teraz zło­
żoną z osól następujących: jenerał  lir. Boner, 
prezydent ; h r .  dT lau b e rfo r t , pp. de la Piaso- 
n iere  , Ląurence , Piscatory i Reynard , człon­
kowie itby dępntowanych ; jenerał  do Monfo, : 
z iużynijerów., i kapitan Duval Dailly z floty. 
Ża post otuia * Algieru będzie ta komissyja 
Cześ s wieKSzej ttomissyi, która- naradzać się 
będzit oad zebraoemi w i^aom ościam., a. po­
lem  zda yzadowi szczegółowy raport.

W ćniUil5. lipca rozst-ygnął uaitouiec try­
bunał handlowy paryzki w sprawie francuzkie- 
go banku, przeciw komandytorom demu Lu~ 
fitte i wspólk'.. Skazani Stoi zostali na p łace­
nie ilości swoich Horiandyt, wyjąwszy pana 
C larem ont, który swoję komar >-ytę ja z  da­
wniej zupełnie złożył. Krotnie pomieniony hr. 
Perregaux powinien z wiuoych trzech milijo- 
nów natychmiast złożyć miI” on na potrącenie 
do banku

Piętnastu niemieckich emigrantów, którzy od 
niejakiego czasi* w Strasburgu bawili, odebrali 
rozkaz od rządu udać się do Nałęy. Wsparcie,
& które prosili , dawane pr**z rząd innym em i­
grantom politycznym, zostało onym odmówione.

iedmiu innych , również w Strasburgu m ie­
szkaj cych, niemieckich emigrantów, odebrało 
zaleć * nie, opuścić Francyją w 24 godzinach.

Gazety paryzkie z dnia 22. liDca donoszą: 
Onegdaj wieczorem zaszły r^zruetiy W publicz­
nym ogrodzie zewnętrznego bulewaru ; weszło 
blizko 30 riałody-h ludzi z czerwotoemi czap­
kami przy odgłosie: N iech żyje rzeczpospolita! 
Gwardziści municypalni chcieli ich z m u s i ć  a®  

)(  2
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m i l c z e n i a ,  lecz ci uzbroili się kijami i bu te l­
kami, i zdawali się chcieć bronić, dopóki ośmiu 
lodzi z wojska linijowego nie weszło, którzy 
nadstawiwszy bagnety, onych rozprószyli i kilku 
Burzycieli aresztowali.

M oniteur, z którego milczenia o oddzielnych 
zamkach dzieńniki opozycyjne korzystały, aby 
wyrazić swoje wątpliwości względem zaspoka­
jającej w tej m ierze wiadomości, umieszczonej 
w Journal de P a r is , udziela teraz parę wier- 
szów , wyszłych o tern w ostatnim dzienniku 
Journal de Paris; zapuszcza sin przytem w dal­
szy rozbiór, aby potwierdzić swoje dawniejsze 
podanie i usprawiedliwić postępowanie mini- 
steryjum.

Journal du H avre  pisze o admirale Napier : 
„Oficer ten marynarki angielkiej mieszkał kilka 
la t  w naszym kraju , w Sainte - Adresse , i był 
jednym  z pierwszych, którzy przedsięwzięli 
urządzić żeglugę parową na Sekwanie. T u  
w Ilavre jes t  wiele osób, które w prywatnych 
rozmowach miały sposobność podziwiać rozlicz­
n e  praktyczno jego wiadomości. Przed kilku 
laty przybył do naszego portu, jako dowódzca 
fregaty angielskiej Galathee, którą urządził na- 
ksztalt statku parowego.*

W Paryżu i Londynie wyjdą niebawem pa­
miętniki marszałka Ney ( treści politycznej 
i wojskowćj ) wydane przez jego rodzinę.

Belgijum. $■■■' .Q
M oniteur B elge  z dnia 16.^ lfpca zawiera po­

stanowienie k ró l . ,  upoważniające-hr. F elisa  
M erode pod nieobecność jeuerałą  G oblet do 
zawiadowania wydziałem wojny.

Niemcy.
Z  Wielkiego fłsięztwa Ifesskiego z dnia 23. 

l ipca piszą: „Właśnie teraz odbieramy z Gie- 
sen  wiadomość , źe um knęło z tamtąd czterech 
uczniów , będących pod śledztwem z powodu 
demagogicznych zabiegów; jak  wieść niesie , 
znajdowali się w Frankfurcie podczas wypad­
ków w dniu 3. kwietnia r. b. Miano za nimi 
wysłać listy gończe. Pomiędzy tymi znajduje 
się uczeń z Warszawy , L u b ań sk i , równie i 
b ra t  zmarłego Dr. Breitenstein.*

Grecyja.
Gazeta wKorfu wychodząca wyraża pod dniem 

8. l ipca: „Przewódzca buntowników', którzy
Artę zniszczyli , osławiony Tassi B u l , ścigany 
przez wojsko pasży Janiny, wpadł w kraj gre- 
grecki i dostał się w rece  wojska bawarskiego. 
Zapewniają, ze będzie sułtanowi wydany. Wielu 
Palikarów , którzy m u towarzyszyli , zostali 
schwytani i mają być wedle surowości praw

karani. Galijo ta , która właśnie co przy^f 
z Misolungi i Patras , m ó w i, ze W Grecyi pa 
nuje zupełna spokojuość, i żew szystek  8 
nierządu zupełnie zniknął.*_________

W ia d o m o ści h an d low e i  przem ysłow e.
(N ie u rz ę d o w e .)  .

L w ów . Na targu tygodniowym w ponieth1®̂ 
łek  dnia 5. sierpnia było 220 wołów. 
ćono za jednego wołu po 64 do 97 zr. W.
Z ty c h ' je d e n  mógł wydać mięsa 12 0
16 1 /2 ,  łoju 1 l /2  do 3 kamieni.

Jarosław  d. 5. sierpnia. —  W naszej ' rtC. 
Bzowskiej okolicy żyto i jęczm ień już zo®ta 
zebrane i dość szczęśliwie zwiezione; codo* 
sci można połowę tego przypuścić , co by 
roku przeszłego. Pszenica po największej c'l ‘ 
ści wyżęta stoi w polu i zapewne się pops°J 
jeźli deszcze dłużej potrwają; o ilości zb>°rtl 
nie można jeszcze dokładnie sądzić, le p s z y /  
dnak jes t  jak  żyta. Owsa i siana tylko p® 
wę-tego zabrano, co roku przeszłego. Jez® 
hreęzka od wilgotnego zimna nie ucierpi, 15,0 
zna się obfitego jej żniwa spodziewać, llar*0 
Ile co do wydatku znacznie się od dni 
polepszyły i nie tracimy nadziei obfitego zbi°r°’

Wśzystkie ładowne s ta tk i , k tóre od nieL®” 
wna pozostały były na Sanie , teraz dalej P° 
płynęły. ,

Ponieważ w handlu nie masz ruchu  , zatc® 
imienne tylko ceny zboża przytoczyć możert1!!' 
Korzec pszenicy 6 do 8 zr. ; żyta 4 do 4 a . 
zr. ; jęczmienia 3 z r . ; owsa 2 z r . ; hrecz.kł * 
zr. w. w . , i przytem spodziewać się rnoża®' 
że zboże podrożeje , skoro najmniejsze kr*9” 
tanie się- o nie nastąpi.

Garniec wódki szum ow ej 48 do 50 kr. W-

I V p g r y .  Z Pesztu donoszą, że towary', 
stwo akcyjonaryjuszów postanowiło zbudo*®0 
na Dunaju między lem miastem a Budą stały 
most zamiast tymczasowego na łyżwach, ktć 
do tych czas istniał. Z wielu planów wybra®° 
jjlan mostu wiszącego na łańcuchach ojedn)’̂  
filarze, mogącego największe unieść ciężat 
Most taki będzie kosztował 3 do 4 milijou. ®r'

W IDOW ISKA we L W O W IE .
Teatr  niemiecki. — Dziś: L a  M olinara, wielka 1 

m iczna opera we 2 ak tach .
J u t r o :  N a  d o c h ó d  a r ty s ty  d ra m a ty c z n e g o  jp®1’

G a u r ie r  i jeg o  fa m ilii: A r n a z in a ,  d ie  F e e * °  
L e m b e r g e r  S a n d b e r g j o d e r :  D e r  R a th sd ie ’lC 
K la p  p e r l  a is  E r i e  v o n  e in e r  lia lb en  MiM*0? ’ 
k ro to c h w ila  c z a ro d z ie jsk a  w e  2  odd»ia*aC . '  
7 p r o lo g ie m , p o d  n a z w ą : D e r S e n ę / iz ią n t  > 
tausend Aengsten.
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